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W A S Z A  C ESA RSKA  TVYS O K O S CII

J A K  piorunem ; ugodzon nieszczęśliwą w ieścią,
Z  przerażającą trw o g ą , i serca boleścią 
P rzy ją ł skon A L E X A N D R A  Rossyanin praw y,
./i sławiąc w  myśli swojey W ielkość J e g o  S ław y, 
GćZk 7z«d O j c e m  Ojczyzny łzy  w ylew ał hojne,
I  zasyła ł do niebios modły bogobojne; 
Niedoświadczony jeszcze Parnaskiey gonitwy ,
/ara  to uczuciu mem skreślił za l powszechny L itw y . 
T y  K i ą z e  ! pracy słabey, /ym zawartey rym ie,
Pozw oliłeś k ozdobie Twoje drogie Im ię:
Im ie , co wiele chlubnych pam iątek p rzyw odzi,
/  co błogie nadzieje dla Rossy an rodzi.
Tak je s t, w  wieku młodziuchnym jeszcze , W ielki X i ą z e  

T w a  Łaskawość do C i e b i e  , ju z  silnie w ią że! 
Jakich ofiar, poświęceń oszczędzą rodacy,
Gdy ta/? ubogiey mojey nie odrzucasz pr+cy?

. Jako m alarz natury za pomocą farby,
N a  tło zdrobniałe zbiera A tlasowe garby,
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W ielkie m orza , i  lądy , i  niebios błękity;
Tak j a  maluję TYielkie Im ie i  Z aszczyty:
N ie żebym w odpowiednim sposobie w ysta w ił,
L ecz abym z słabych rysów przypomnienie sprawił. 
P rzyjm  je  więc X i ą z E  ! Szczepie zbyt drogiego Rodu ! 
Jako znak przyw iązania całego Narodu.

N A  Y  J A Ś N IE  Y S Z  Y  P A N I E !

W  A S  Z E  Y  C E S A R S K I E  Y  W Y S O K O Ś C I

N A  Y  P O  D  D  A r t  S  Z  Y

J a n  N e p o m u c e n  K u n p z i c z .

K a p ła n  D yecezyi R zym sko-K a t olickiey 
W ileńskiey  S. Teol. M agister.
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At quaenam tantos volvit vis aspera fluctus, 
Tot cladum nutrix illacrymabilium ?

TJnde ea tam subito Furiarnm examina cogit, 
Quae se se pavidis objciunt oculis?

Unde ea tempestas miseras quae lapsa per oras 
Perfurit et campos, perfurit et sylvas ?

Nieszczęścia się potop leje, 
Przeraźlivya ryczy burza,

Kaukaz z Karpatem się chwieje, 
Smutek i rospacz wybladła 
Z puszki Pandory wypadła;

Zniknął ruch , życie ustało, 
Zdrętw iały świat z podziwienia 
Na smutny grób się zamienia:

W  którym  wszystko skamieniało.

jF. D . K niaźn in i Lib. I I .  E leg. 3.

się nagle zachmurza
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W  tein wyleciał głos ponury,
W  piorunnym  locie i mocy, 

Ze zlowróżbey światu chm ury:
„ T y tu s  nie ży je  p ó łn o cy /“ 

Jękły żaIos'ne mieszkance, 
Zachwiały się ziemi krańce;

T y  bierz rządy N ik o ł a ju  ! 

O dw róć pierwotne chaosy,
W aż  w  ręku  Narodów losy, 

Bądź O y c e m  S ie r o t  i kraju.

W  T o b ie  jest nasza otucha.
Lecz jakiż to widok nowy? 

Pierzcha trwoga i noc głucha.
Przemówił miłemi słowy,

Na widok swojego P a n a  

L ud wierny padł na kolana.
A chociaż łzy jeszcze leje, 

Choć ranę czuje głęboką;
Rzucił n a ń  p o k o r n e  o k o ,

1 wskrzesił wszystkie nadzieje.

http://rcin.org.pl



Dzięki Ci M o n a r c h o  prawy!
Za tak dobroczynne cudy; 

W olne od wszelkiey obawy 
Błogosławią T o b ie  ludy, 

Pogodne patrzają lica 
Na A l e x a n d r a  D z ie d z ic a ,

Mocarze, Rządy ościenne, 
Szanując w  Tobie krew  świętą; 
Zgodę, przyjaźń raz powziętą,

Chcą mieć nazawsze niezmienne.

Lecz jak sprzeczna miota fala 
T w o ic h  poddanych sercami! 

To już nas smutek przywala,
To płaczem radości łzami. 

Przebacz! że w  uczuć natłoku 
Łzę, z pociechą mamy w  oku.

Bo któż z nas łez nie poświęci 
Na taką klęskę Oyczyzny?
Zbyt głębokie są te blizny,

By je wygoić z pamięci.
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T a k , chociaż minęły w ieki, 
W idząc pomniki w  ruinie, 

Przychodzień w  Rzymie daleki 
Nerona przybytek minie; 

Ale na w idok T rajana,
Zgina niezbędnie kolana,

I lubo obcego kraju  
Roni łzy niedobrowolne.
Bo Dobroczyńcę są wspólne 

Dla człowieczego rodzaju.

Przyjaciel zgody, pokoju,
Osiągł cel Swojego trudu;

Nasz T y t u s  po ciężkim znoju 
W zniósł potęgę Swego ludu, 

Uszczęśliwił wszystkie Stany.
A świat obcy i poddany

Blogosławieństwy Go darzył. 
Podniosły się wsi i grody,
I różnorodne Narody

W  Państwro ogromne skojarzył.
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Jeg o  to  mądrość wywiodła 
W  zlodowaciałey północy,

Obfite Kastalskie źródła.
Przy Jeg o  w ie lk ie y  pomocy,

Z popod Helleńskiego nieba 
Przeniósł się przybytek Feba;

Gdzie liczne i wielkie wieszcze, 
Nies'miertelnemi pieniami 
Zdobiąc swe skronie lanram i,

J eg o  u b ó s tw il i  je szcze .

W strzęsła się Europa cala,
Gdy powstał Olbrzym zachodu. 

O dum o, szczęs'ciem zuchwała!
W cielił się do bogów rodu!!.. 

Na cięcie jego bułata 
Przemienia się postać świata: 

Państwo na Państwo upada, 
Zhańbione BOGA S wiaty n ie ,
Zamki i miasta w  ruinie,

I na niey Olbrzym osiada.
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Zuchwały! wstrzymay pożogi!
Gdyć cala ludzkość złorzeczy; 

Odstąpi m ęztwo, i Bogi
I świat ci władzy zaprzeczy; 

DIugiemi trudy wzniesiona 
W k ró tce  twoja sława skona,

A świat zdziwiony się dowie: 
Co składał przemożnych Króli,
2e sam się skończył w  niewoli 

Na oddalonym ostrowie.

Ale zbyt szczęście zuchwali.
O lbrzym , co cały świat strwożył, 

Pochodnią now ą klęsk pali:
Już miecze, dzidy nasrożył,

Już na Północy zniszczenie 
Zuchwale Zastępy żenie;

Zaryczała grzmotem spiżą,
Padają ludów  miljony,
I olbrzymiemi zagony

Do Grodu P io t r a  się zbliża.
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Nie trwóżcie się mężne Rossy!
Macie przed sobą człowieka; 

Bojaźnią wzniesione głosy,
I sława tylko daleka 

Podniosła jego nad ludzi.
W tem  A l e x a n d e r  pobudzi 

W iernego ludu szeregi;
Ożywione wianem m ęztwem ,
Już brzmią przewaźnem zwycięztwem 

Nadwołgskie, nadnewskie brzegi.

T a k , niegdyś' duże Tytany 
Rokosz podniosły zuchwały 

Na Olympu wieczne Pany.
Tessalskie dęby i skały 

Rzuca buntownicza ręk a ,
Ossa i Pelion stęka.

Lecz próżno ciężary miecą; 
Jowisz otoczony błyskiem 
Rzucił piorunnym pociskiem ...

I już w straszną otchłań lecą.
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Słyszycie ludy Borea
Okrzyki i głosy chwalne? 

W idzicie łupy, trofea?
Zrzucone więzy zakalne? 

Zniesioną srogą niewolę? 
Przywrócone trony, Króle?

Cały świat się ubezpiecza 
Od jednego Bohatera;
Który juz wawrzyny zbiera

Za jednem wzniesieniem miecza.

Pokłon oddały Narody,
J eg o  ty lk o  c h w a lą  b r z m ia ły ;  

N a  ło n ie  p o k o j u ,  z g o d y ,

Dziesięć lat tryum f śpiewały. 
W  Paryżu, W iedniu  i Rzymie, 
Świętem było Jeg o  Imie.

Teraz od północney osi, 
Granic dalekich Kitaju,
Od brzegów T agu, D unaju , 

W ia tr  tylko jęki roznosi.
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Finlandy, Polacy, Rossy!
Juz nie będziecie mieć wroga; 

Zbyt wsławione wasze ciosy, 
Zbyt straszna wasza pożoga. 

T e n , który dawniey ocalił,
Już bytnos'c waszę utrwalił.

Lecz gdyby Państwa ogrom u, 
Tego, A l e x a n d r a  dzieła 
Bezbożna ręka się tknęła;

Dozna zhańbienia i sromu.

T ak  niegdyś Naród zuchwały 
W yciągnął po Arkę dłonie; 

Sw iętokradiców  poczet cały
W n e t ziemia w swe wnętrze chłonie. 

Kajajcie się wichrzyciele!
A w y cnót, męztwa czciciele!

I A l e x a n d r a  Imienia,
Pójcie się słodką nadzieją:
Z popiołem w iatry rozwieją 

W rogów  waszego istnienia.

Hl U ■ '*■ 'J;
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T a  jest siła wielkich ludzi:
Źe nawet za zimnym grobem,

Do męztwa i cnoty budzi
Nadludzkim jakimś sposobem. 

W szystko, co świat drogo święci,
Z  czasem wypada z pamięci;

Lecz chwała czynów prawdziwa 
Zaw arta w  J ego  Imieniu,
W  każdćm naszych serc wspomnieniu 

Jak Fénix z grobu odzywa.

Narodzie! otrzyy pow ieki,
Pociesz się po smutnym skonie, 

Bo A l e x a n d e r  na wieki
Będzie k u  twojey obronie. 

W idzę C i e ń  lekkiey postaci,
S to i w  p o ś r ó d  S w o ic h  B r a g ,.

Jeg o  życzeniem jedynem: 
Świeże rany serc zaleczyć,
Przeciw burzom ubezpieczyć,

I być- nam drugim Kwirynem.
I N S T Y T U T  —

B ADAŃ | ! t r ** * ^ k ł C H  PAN 
B I B L I O T E K A
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